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PETSYTOREEPNSC OPT RENN 


Nie wolno bronić zdrajców. 


Prokuratorja odniosła się do Sejmu | 


z wnioskiem o wydanie kilku posłów, | ło? Kilku agentów moskiewskich pod | niektórych 


I o co ten hałas? Cóż takiego się sta- 


tów, wzywa do rewolucji, do oderwania 
ziem od Rzeczypospolitej... 


m. in. komunisty Łańcuckiego i trzech | osłoną nietyk alności poselskiej objeżdża | Gdy nareszcie przebrała się miarka cier 


ukraińców. Poseł Łańcucki jest oskarżo 
ny 6 zbrodnię zdrady głównej, gdyż 
w Przemyślu na tajnem zebraniu wzy- 
wał do buntu i obalenia Rządu drogą 
gwałtu i wojny domowej, a przytem za- 
chwalał rządy w Rosji i zalecał stoso- 
wanie metod bolszewików rosyjskich. — 
Posłom ukraińcom Wasyńczukowi, 
Kozickiemu i Czuczmajowi zarzuca 0- 
skarżenie, że na wiecach podburzali 
ludność, wzywali do podpałania i rabo- 
wania majątków polskich, głosili hasło 
oderwania Kresów wschodnich od Pol- 
ski į przyłączenia ich do Bolszewji. 
Sejm większością głosów uchwalił 
wydać wyżej wymienionych posłów są- 
dom. Ta uchwała wywołała wielką a- 
wanturę w Sejmie i wrzawę na łamach 
różnych pism. Żydowscy redaktorzy 
warszawskiego organu P.P.S., „Robotni 
ka", rzucają gromy potępienia na tych 
postów, którzy głosowali za wydaniem 
sądom ukraińców. „Robotnikowi* wtó- 
rują inne pisma. Jednem słowem, zrobił 
się — a raczej zrobiono — wielki hałas. 


AK podburza spokojny lud do gwał- 
URUK PIZZE DETANZASEY AZT 


pliwości naszych władz, gdy zażądano 
POWO LAOIRE A LYS MASEN 


Poselstwo anaielsk. 


w Warszawie — zamienione będzie na ambasadę: 


WARSZAWA, 19. 12. 

Donoszą z Londynu, że po przemianie 
poselstwa polskiego w Paryżu i francu- 
skiego w Warszawie na ambasady, rów- 
nież poselstwo angielskie zmienione bę- 
dzie na ambasadę. 

W Anglji uważają za rzecz zrozumia- 
łą, że Polsce zależy na tem, ażeby mogła 
wejść do rzędu mocarstw i uzysk. przez 


Stan zdrowia Herriota. 


PARYŻ, (PAT) 
Stan zdrowia Herriota poprawia się 
w dalszym ciągu. 


to miejsce w Radzie Ligi, tembardziej, 
że Niemcy uzyskają jedno miejsce w ra- 
zie przystąpienia ich do Ligi Narodów. 
Jak donoszą dalej z Londynu, angiel- 
ski minister spraw zagr. Ghamberiain, 
w czasie swoich narad z Herriotem w 
Paryżu i Mussolinim w Rzymie, rozpa- 
trywał już między in. kwestję podniesie- | 
mia poselstwa angielskiego w Warsza- 


wie do rzędu ambasad. 
EIT 


PARYŻ, (PAT) 
Herriot przyjął wczoraj 
w swojem prywatnem mieszkaniu. 


wydania zdrajców — posłów a więk= 
szość Sejmu uczyniła temu żądaniu za= 
dość — nasi socjaliści i wyzwoleńcy, 
stają w obronie usiłujących wzniecić na 
Kresach pożar wojny domowej posłów: 
i krzyczą w niebogłosy, że to skandał, 
że to rzecz szkodliwa dla państwa. 
Wydanie Łańcuckiego, Wasyńczuka 
i im podobnych — sądom — jest rzeczą 
szkodliwą dla pańswa? Owszem, lecz 
dla państwa sowieckiego — nie polskie- 
go. Bolszewja istotnie straci na tej u- 
chwale Sejmu, bo przez osadzenie p. 
Wasy ńczuka i towarzyszy w więzieniu 
ubędzie jej kilka doskonałych agentów: 
Lecz państwo polskie zyska na tem nie- 
wątpliwie. Gdy naKresach zabraknie bu 
rzycieli — zapanuje tam spokój. Więc 
‚w czyim interesie, w jakim celu, ten 
krzyk i rwetes pp. Perlów, Diamandów 
i towarzyszy? Czy po to robi się ten wiel 
ki hałas, aby go słyszała zagranica, aby 
naszym wrogom dać nowy „dowód“, że 
Polska prześladuje mniejszości naró- 
dowe? 
| To nie jest robota dla Polski, pano- 


Krassina | wie pepesowcy i wyzwoleńcy; to jest ro- 


bota przeciwko Polsce! 
BERRE Tzw 


przygotowmia do zamachu Komunistycznego we Francji. 


Obmyślany był w najdrobniejszych szczegółach. Zgładzonych miało być 2.800 wybitnych osobistości 


PARYŻ, 20. 12. 


Przeprowadzone w ostatnich dniach 
rewizje u francuskich komunistów dały 
władzom francuskim ogromny mate- 
rjał. Znaleziono pisma i nuty z Moskwy, 
jaka pó wskazówki dla 7” e 


Senat. przeciw 
o waloryzacji pożyczek. 


WARSZAWA, 20. 12. 


Na dzisiejszem posiedzeniu senatu 
dłuższą dyskusję wywołała sprawa wa- 
loryzacji pożyczek państwowych. Senat 


nia rewolucji komunistycznej we Fran- 
cji. M. in. polecono usunąć Poincarego, 
Milleranda, Brianda i Doumergue'a po- 
nadto znaleziono czarną listę z 2 800) na- 
zwiskami  parlamentarzystów, polity- 


ków, dziennikarzy i publicystów antyso 


wieckich, którzy w razie udania się za- 


PESOOZIE KATE PAZ 20 


ustawie 


wyraził opinję, iż ustawa winna być je- 
szcze raz rozpatrzona w kierunku bar- 
dziej sprawiedliwej zamiany pożyczek 
markowych na konwersyjne. 

mir niki OFYL DR WARSTWA 


Bez komplementów i owijania 
w bawełnę. 


WIEDEŃ, 19. 12. (PAT) 
„Neue Fr. Presse* donosi z Białogro- 
du: Minister spraw zagran. Ninczicz 
oświadczył sprawozdawcy dziennika 
„Polityka”, że jeszcze przed kilku mie- 
siącami był skłonny uznać rząd sowie- 
tów, jednak po wypadkach w ostatnich 


czasach zmienił zdanie. Sprawa uznania 
musi być odroczona choćby z tego wzglę 
du, że międzynarodówka moskiewska 
usiłuje wywołać rozruchy w Jugosławii, 
rząd jest jednak zdecydowany stłumić 
wszelkie niepokoje. 


Pensje urzędnicze wzrosną 0 1gr.nalp. 


WARSZAWA, 19. i2. 
Dzięki podwyższeniu mnożnej urzęd- 
niczej o jeden grosz na punkcie, pensje 
urzędników państwowych wzrosną w 
następujący sposób: 


W pierwszej grupie uposażeń ;prem- 


jer Grabski i marszałek Piłsudski) o 32 
złotych — nie licząc dodatków na rodzi- 
nę. 

W grupie drugiej (ministrowie i ge- 
nerałowie broni) o 27 złotych, w trzeciej 
(wiceministrowie i generałowie dywizji; 


d 24 20 w czwartej (dyrektorowie depar 
tamentów, generałowie brygady o 18 
złotych, w piątej (naczelnicy wydziałów, 
pułkownicy, inspektorowie policji) o 14 
złotych, w. szóstej (starsi referenci, pod- 
pułkownicy i podinspektorowie policji) 
o 11 zł, referenci (majorzy i kapitanowie! 
o8złit. d. 

Młodszy kancelista i starszy poste- 
runkowy, o ile są pierwszy rok na służ- 
bie i nie mają rodziny, zarobią na tej 
podwyżce zaledwie 3.68 złotego. 


110036 ACC T OD 


machu, mieliby być postawieni przed 
trybunał rewolucyjny. Prócz tego znale- 
ziono dokumnty, zawierające cały pro- 


gram zamachu, który rozpoczyna się sło 
wami. Nie słowa, lecz czyny są nam po 


trzebne. Skoro tylko dyktatura prolcta- 
rjatu będzie ustanowioną, powoła się do 


życia Trybunał rewolucyjny w Paryżu 
dla osądzenia zbrodni francuskiego ka- 
pitalizmu. W dokumentach były podane 
ądresy wszystkich główniejszych maga 
zyńóćw broni i amunicji, dalej plan ga- 
rażów automobilowych i czołgów. 


Prasa francuska o odrodzeniu 
gospodarczem Polski. 


PARYŻ, 19. 12. (PAT) 

Dziennik ekonomiczny „Finance de 
Demain“ ogłasza artykuł Karola Henry 
zastępcy szefa gabinetu przewodniczące- 
go izby deputowanych Painlevego o sy- 
tuacji gospodarczej Polski. Opierając 
(się ną broszurze Stefana Aubuca, autor 
przedstawia odbudowę finansów Polski 


Redukcja 


| podkreśla wielkie zasługi premjera 
Grabskiego oraz przypomina wypowie- 
dziane na przyjęciu, wydanem przez gen 
Sikorskiego dla przedstawicieli prasy 
francuskiej słowa wielkiego uznania dla 
dzieła odrodzenia gospodarczego Polski, 
wypowiedziane przez sławnego ekonomi 
stę francuskiego Philouze'a. 


powiatów 


w Województwie. Poznańskiem nie jest aktualną 


Krakowski „Ilustrowany Kurjet Co- 
dzienny* podaje ciekawą wiadomość: 

W związku z obradami komisji re- 
form administracyjnych i komisji osz- 
czędnościowej w Warszawie, podniesio- 
no niedawno projekt redukcji niektó- 
rych powiatów województwa poznań- 
skiego. Od osobistości, mającej bliski 
„kontakt z ministrem spraw wewnętrz- 
mych Ratajskim dowiadujemy się, że 
sprawa ta narazie nie jest aktualna i 


ograniczy się obecnie według decyzji mi 
nistra Ratajskiego do połączenia powia- 
tów Poznań-Zachód i Poznań Wschód 
w jeden powiat. — Dopiero, kiedy zosta- 
nie uchwalona nowa ustawa samorzą- 
dowa, nastąpi również redukcja niektó- 
rych powiatów względnie zmiana ich 
granie. Również nie jest obecnie rozwa- 
żana wbrew doniesieniom na ten temat 
sprawa złączenia województwa poznań 
skiego z województwem pomorskiem, 

EERE N URE ETWA 


Admirał Ratier udekorowany. 


PARYŻ, (PAT) 


Ambasador Chłapowski w obecności 
członków ambasady i attache wojskowe 


go płk. Kleeberga wręczył. admirałowi 
Ratier dyrektorowi wyższej szkoły mor- 
skiej wielką wstęgę orderu Polonia Re- 
stituta. 


Etr, 2 


„EXPRESS POMORSKI* 


pod Gracem. | 


W nocy z niedzieli na poniedziałek 
rozegrała się w miejscowości Retz pod 
Judenburgiem w Styrji przerażająca tra 
gedja familijna. Właściciel willi rot- 
mistrz Paweł Danners zastrzelił swą żo- 
nę Matyldę, syna Eryka i córeczkę Ewę. 
Po dokonaniu tego okropnego czynu o- 
truł się. Swemu dwuletniemu synko- 
wi Piotrowi darował życie. 

Danners chcąc swego czynu dokonać 
bez przeszkody, wyprawił do Grazu do 
teatru swą służącą i posługaczkę. Obie 
kobiety, skoro powróciły w nocy, zastały 
wilię zamkniętą. Przeczuły od razu ja- 
kieś nieszczęście i zawiadomiły żandar- 
merję. Po wyłamaniu drzwi, zastano w 
parterowym pokoju ciała obydwojga 
dzieci, W salonie na pierwszem piętrze 
łeżała zastrzelona żona, nakryta dywa- 
nem. W łóżku znaleziono trupa rotmi- 
strza. 

_ Danners prowadził bardzo odosobnio 
ny tryb życia i cieszył się ogólną sym- 
patją. Straszliwego czynu dokonał za- 
pewne w przystępie rozpaczy z powodu 
swej ciężkiej choroby nerwowej. 


Sensacyjny wynik 
śledztwa. 
WIEDEŃ, 19. 12. 


W sprawie straszliwej tragedji w 
Retz wypłynęły w ostatniej chwili na 
jaw dalsze szczegóły, które rzucają na 
nią nowe światło. 

Rotmistrz Danners wraz z żoną spo- 
rządził już w październiku testament, w 
którym oświadczają, że wspólnie usu- 
wają się ze świata i zabierają ze sobą 
dzieci. Ponadto wyrażają życzenie, aby 
pozostałym przy życiu dwuletnim synem 
Piotrem zawpiekował się dr. Foil. Pe- 
wne okoliczności przemawiają za tem, 
że zamiar straszliwego czynu powstał 
na podłożu cieżkiej depresji nerwowej. 
Rotmistrz Danners znajdował się także 
w ciężkiej sytuacji finansowej, ponieważ 
urząd obrachunkowy wstrzymywał usta 
wicznie wypłatę przeznaczonego mu pra 
wnie spadku po krewnych w Anglji. W 
sobotę, a więc w przeddzień krwawej 
tragedji, zawiadomił Dannersa jego do- 
radca prawny dr. Primus, że wreszcie 
gprawa spadku została pomyśl- 
nie załatwioną. Wiadomość ta nie mo- 
gła już powstrzymać Dannersa od wy- 
konania straszliwego zamiaru. 


Jak się okazuje, żona Dannersa po- 
magała mu w zastrzeleniu obojga dzie- 
ci. Strzełała równocześnie z mężem, a 
następnie sama odebrała sobie życie, 
Danners ułożył ciało żony, podłożył jej 


e ki 
U wróżki. 

Świergocze kanarek w klatce. Okrą- 
gły stół nakryty fioletową serwetka. Wy 
tarte krzesła. Z kuchni dochodzi zapach 
smażonej cebuli. 

I rzeczy te i zdarzenia są całkiem po- 
wszednie, tutaj jednak nabierają wyż- 
szego i podniecającego wrażenia, znajdu 
jemy się bowiem w pokoju przyjęć wróż 
ki, Pelagji Makarjewny. 

Kanarek w klatce skacze inaczej niż 
jego zwykli towarzysze, którzy nie mie- 
szkają u wróżki. 

Fioletowa serwetka jest pełna powa- 
gi, chciałoby się ją prosić o wybaczenie 
za grzechy niepopełnione, A zapach ce- 
buli ma też napewno specjalne znacze- 
nie. 

Jeżeli Pelagja Makarjewna — kobie- 
ta, decydująca o losach ludzi — uważa 


za stosowne smażyć cebulę, jest to na- | 


pewno fakt, dający wiele do myślenia. 
Pelagja Makarjewna przyjmuje swo- 
je klijentki pojedyńczo. Mężczyźni wo- 
góle nie bywają dopuszczani. „Los męż- 
czyzn jest znany i nie interesujący* — 
wyjaśnia ciekawym. — Z ich przyczyny 
mogłabym łatwo wpaść w ręce policji. 
Jej poczekalnia jest zawsze przepeł- 
niona, jak u modnego doktora. 
Zakochana panienka z przyjaciółką, 
która odgrywa rolę anioła-stróża. Słu- 
Żąca, na którą padło podejrzenie z po- 
wodu zaginionej srebrnej łyżeczki. Dwie 
stare ciotki w mantylkach, które tu przy 
szły z racji ślubu Maszy. Odbędzie się, 
czy nie? 
Opasła żona kupca, z taniutką złotą 


2 poduszki pod głowę i nakrył zwłoki 
kapą pluszową, poczem otruł się w łóżku 


Straszliwa tragedja rodzinna |ghqnfole 


WARSZAWA, 19. 12. 
Przed posiedzeniem Sejmu odhył się 
konw. seniorów, na którym marszałek 
zakomunikował, że w porozumieniu 


Lord Balfour i odgadywacz 
myśli. 
Sukces angielskiego telepaty. 


„, Angielskie dzienniki donoszą o nie- 
zwykłych rezultatach telepatycznego ek 
sperymentu. Na posiedzeniu londyńskie 
go towarzystwa metapsychicznego „So- 
piete for Psychical Researche* zebrani 
mogli podziwiać niezwykłe zdolności od 
gadywacza myśli Gilberta Muraya. O- 
prócz członków towarzystwa byli obecni 
liczni profesorowie londyńskiego uni- 
wersytetu, lekarze i przyrodnicy. 

Wśród zaproszonych gości znajdował 
„się również lord Balfour. 

Po interesującym wstępnym wykła- 
dzie i postępach badań metapsycholo- 
gicznych w różnych krajach, przyszła 
kolej na eksperymenty prof. Muraya. 
Poproszono go, aby opuścił salę i w to- 
warzystwie dwóch kontrolujących go 0- 
sób, udał się do lokalu klubowego towa- 
rzystwa. Lokal klubowy znajduje się na 
drugim piętrze, a sala posiedzeń, w któ- 
rej odbywały się eksperymenty, znajdu- 
je się na pierwszem piętrze. Wykluczo- 
ną zatem rzeczą było, aby prof. Muray 
mógł słyszeć co z tego, co mówiono na 
pierwszem piętrze. 

Przewodniczący towarzystwa zwrócił 
się do lorda Balfoura z zaproszeniem, 
aby pomyślał intenzywnie o jakimś 
przedmiocie lub wypadku, i aby zechciał 
treść swych myśli powierzyć obecnym. 

— Myślę obecnie — oświadczył lord 
Balfour — o Robercie Valpole i jego ła- 
cińskich rozmowach z królem Jerzym. 

W kilka minut później wszedł prof. 
Muray do sali, w której panowała głu- 
cha cisza. Prof. Muray spojrzał na lor- 
da, a potem patrzył przed siebie w prze- 

| strzeń kilka minut w milczeniu. 

— Zdarzenie — zaczął wreszcie prof. 

;Muray — rozgrywa się w XVIII. stule- 


"Teńtrzyk „Nowości s 


Sylwester 


3'. XII. 24 


999 


12-ta w nocy. 
Zamówienia na stoliki przyjmujemy. 


bransoletką na pokaźnem ramieniu, sie- 
dzi i tępo rozmyśla: ! 

— Cóż mnie tu u licha sprowadziło? 
„l co to ma znaczyć, jeśli kogoś djabeł, 
Róg wie dokąd, prowadzi i niewiadomo 
po co? I na eo to wyrzucać pieniądze? 

Trzy pensjonarki chichocą w kątku 

— Jak ona cudownie wróży! Cudow- 
pie! I mówi szczerą prawdę! Mnie w 
zeszłym roku przepowiedziała, że wyjdę 
zamąż za Grzegorza; zadziwiające! 

— Nie wyszłam, dlatego że jeszcze żad 
nego Grzegorza nie znam. Ale pomyśl 
tylko, skąd ona może o wszystkiem tak 

dobrze wiedzieć, 

— Strasznie mi przykro, że mam te 
pięćdziesiąt kopiejek nie w jednej mo- 
necie, tylko drobnemi. A może ona się 
¿0 to obrazi! 

-- Oczywiście, to nieprzyzwoicie! 

— Nic nie szkodzi, karty i tak jej po- 
jwiedzą, żeś głupia gęś. Ha, ha, ha... 

— Przestań! 

— Ha, ha, ha... 

Trzy ciotki w mantylkach rzucają im 
wściekłe spojrzenia i naradzają się w 
dalszym ciągu szeptem.* Z uszanowania 
„ala miejsca, w którem się znajdują, ce- 
dzą wolno słówka. Śtraciły nawet zwy- 
kły sposób oddychania. Wychodzi ono z 
ich piersi w rodzaju gwiżdżącego Ikania, 
co ma niezwykłą doniosłość. 

— I powiada — nie za niego wyj- 
dziesz zamąż, lecz za pewnego braneta. 

— Tak, i co pani powie. 

W karnawale rzeczywiście wyszła za- 
mąż za pewnego urzędnika bruneta To 
cud jakiś! 

— Bóg to wie! 
boski... 


Cudowny to dar, 


A iii NZ 


ciu. Chodzi tu zdaje się o dr. Johnsoną. 
Wydaje mi się, że pan myśli o jego roz- 
mowie z Jerzym III. Obaj znajdują się 
w bibljotece królewskiej, — nie jestem 
pewny, czy nazwiska są identyczne, ale 
czuję, że ci dwaj mówią ze sobą po ła- 
cinie. Możliwe, że nie chodzi tu o Jerze- 
go III. ale o Jerzego I. 

Zdumienie zapanowało po tych sło- 
wach profesora. Nie był to jednak ek- 
speryment. Pewien obecny na posiedze- 
niu rosyjski lekarz, myślał o pewnej bo- 
haterce z dzieła Czechowa, która właś- 
nie mówi do swojej matki: „Byłabym 
szczęśliwa, gdybym mogła pojechać do 
Paryża”. 

Gdy prof. Murayowi przedłożono pro 
blem — o czem myśli Rosjanin, rozwią- 
zał on ten problem równie pomyślnie, 
jak wszystkie poprzedzające. 

— Dr. Michajłołw — oświadczył prof. 
Muray — myśli obecnie o tem, że mógł- 
by pod pewnym warunkiem być szczę- 
śliwy. 

Telepata przez kilka minut spoglądał 
przed siebie wzrokiem, w którym malo- 
wało się natężenie myśli i ciągnął dalej: 

— Pewna młoda dama czułaby się 
szczęśliwą, gdyby mogła pojechać do 
Paryża. 

Ostatecznie udało się profesorowi po- 
dać tytuł powieści o którą chodziło. 

Prof. Gilbert Muray uważany jest za 
najlepszego odgadywacza myśli w An- 
glji. W 1915 rok wykrył on te swoje 
zdolności i do tego czasu brał udział w 
236 eksperymentach. 85 razy udało mu 
się odgadnąć myśli partnera kompletnie, 
55 razy wykazywał częściowe sukcesy w 


tym kierunku, a 96 razy eksperymenty” 


się nie udały. 


w restauracji sejmowej. 


Nr. 216 


z prezesami poszczególnych komisyj pro 
ponuje, aby dnia 9 stycznia rozpoczęły: 
obrady komisje: administracyjna, praw 
nicza, reform rolnych, oświaty, ochrony. 
pracy i wojskowa, dnia 12 stycznia ko= 
misje skarbowa, opieki społecznej, prze 
mysłowej i robót publicznych, 13 zaś 
stycznia wyznaczono na posiedzenie ko: 
misyj spraw zagranicznych. Komisje 0- 


bradować będą w dotychczasowym skła 


dzie. 

Plenarne posiedzenie Izby odbędzie 
się dnia 20 stycznia. Propozycje mar- 
szałka konwent przyjął bez dyskńsji, 
poczem ze strony prawicy zwrócono się 
do marszałka z zapytaniem, czy mať- 
szałek będzie nadal tolerował śpiewy i 
; hałasy w restauracji sejmowej. Interpe 
lacja ta dotyczy zdarzenia jakie miało 
| miejsce dnia poprzedniego w restauracji 
jselmowej po posiedzeniu Sejmu. Miano- 
wicie przy jednym ze stolików restau- 
racji sejmowej zebrało się znaczne gro- 
no posłów białoruskich, ukraińskich i 
radykałów polskich, którzy do późnej 
nocy omawiali wypadki zaszłe na posie- 
dzeqiu Sejmu, przeplatając rozmowę 
przy kieliszku wesołymi śpiewami. Wy- 
wołało tofgorszenie ze strony prawicy 
i interpelację na konwencie senjorów. 
W odpowiedzi na interpelację marsza- 
łek oświadczył, że na przyszłość zacho- 
wania takiego nie będzie tolerował. 


Depesze. 


MONACHJUM, (PAT; 
Według krążących pogłosek najwyż- 
szy Sąd krajowy postanowił zwolnić 
Hittlera z więzienia. 


WARSZAWA, (PAT) 
W dniu 18 bm. wicedyrektor departa 
mentu Ministerstwa Kolei p. Franciszek 
Moskwa został odznaczony krzyżem ofi- 
cerskim francuskiej Legji Honorowej. 


LONDYN, (PAT, 
Parlament angielski odroczył dzisiaj 
sesję swoich posiedzeń na czas feryj 
świątecznych. 


(ty gdańska dyrekcja kolejowa będzie przeniesiona do Polski? 


WARSZAWA, 19. 12. 
Z Gdańska donoszą: Kwestja prze- 
nięsienia polskiej dyrekcji kolejowej z 
Gdańska do Polski ma być rozstrzygnię- 
ta definitywnie na przyszłej konferencji 
Rady Ligi Narodów. W najbliższym już 
czasie kwestja ta będzie ponownie roz- 


— Niedawno była u niej Dasza i co 
pani powie... 

Drzwi od pokoju wróżki uchyłają się 
bez szmeru. Dama w żałobie wychodzi 
stamtąd i nie oglądając się idzie pospie- 
gznie ku wyjściu. 

— Proszę, czyja kolej — odzywa się 
piskliwy, rostrzęsiony głos. 

Podejrzana służąca zrywa się, rozglą- 
da się wokoło przestraszonym wzrokiem 
robi znak krzyża i na palcach zbliża się 
do tajemniczych drzwi. 

— Proszę — zaprasza Pelagja Makar 
jewna — niech pani siada. — Poczem już 
mniej oficjalnym tonem dodaje: — Sia- 
daj! Masz pięćdziesiąt kopjejek? 

Klijentka rozwija supeł w chustecz- 
ce, drżąc na całem ciele i szczękając zę- 
bami. Wróżka dokładnie bada monetę 
i kładzie ją do kieszeni. 

— 0 co idzie? 

— 0 łóżkę — jąka klijentka — idzie 
tylko o łyżkę. Zginęła im łyżka i obwi- 
niają mnie o to. Na co mi ich łyżka? 
Widziałam dosyć łyżek w życiu, całą 
masę. 

Wróżka bierze zatłuszczone Kety ze 
stołu, którym ustawiczne przebywanie 
w zaświatach nadało mocno nieapety- 
czną powierzchowność. Karty się zlepia 
ją i trudno je cd siebie oddzielić. Wróż- 
ka rzuca” ukośne spojrzenie na klijentkę 
i oblizuje wielki palec. 

— Twoją łyżkę w tej chwili odnaj- 
dziemy. Dama karo. Jesteś panną? 

— Tak — odpowiada klijentka z mi 
ną winowajczyni. i 

- Dama karo. Na kierach leży roz- 
mowa — tref, Rozmowa tref prowadzi 
przez drogę kier. A może to nie droga, 


patrywana przez komisję prawników i 
ekspertów, która przybędzie do Gdańska, 
aby się na miejscu rozejrzeć w sytuacji. 
Komisja prawników ma przy tej sposob- 
ności rozpatrzeć nierozsttzygniętą do- 
pager kwestję podziału mienia daw- 
nej administracji pruskiej nad Wisłą. 


ale do tego prowadzi, król-karo prze- 
szkadza. Ale nic mu nie pomoże, gdyż 
z domu wieczorem rozmowa na poran- 
'nym spacerze skończy się miłósnem 
spotkaniem ze sprawą pieniężną; kogo 
| to się tyczy na razie niewiadomo. A te- 
iraz; wszystkie 36 kart powiedzą mi pra- 
wdę, czego się ma dama-karo spodzie- 
esp Twój dom oczekuje siódemka tref 
— rozmowa wieczorna, Dama-pik i król 
karo porozumieją się o twoich spra- 
wach. Jak się to skończy? — Skończy 
|Się poranną rozmową. A więc rano bẹ- 
Idziesz z kimś mówiła. Czem się twoje 
serce ukoi? Twoje serce ukoi się różne- 
mi troskami, chorobą bliskiej osoby i 


stratą pieniędzy. Czem się będziesz dzi- -` 


wić? Będziesz dziwiona własnemi łza- 
mi. No i koniec. Nie dziękuj, bo wróżba. 
się nie spełni. Czego chcesz jeszcze. 

— Chciałam, o tę łyżkę. Przyszłam 
z powodu łyżki — wyjąkała klijentka. 

— Łyżka? „To trzeba było powiedzieć! 
i Co się tyczy łyżki, widzę wszystko do- 
|kładnie, ale nie z kart. Karty nic nie 
mówią o łyżce, czuję to w powietrzu. 
i powiadam; tych, którzy łyżkę wzięli, 
„nie odnajdziesz prędko. Wziął ją jakiś 
| przebiegły człowiek i nie zostawił po so 
bie ani ręki, ani nogi, zatarł ślady. Mu- 
sisz to tak rozumieć: łyżkę zabrał prze- 
biegły człowiek, jego musisz podej- 
TzeWać. 

Następna proszę, czyja kolej, 

Podejrzana służąca wyszła na pal- 
cach. W poczekalni w skupieniu pa- 
trzano na jej pałającą twarz i wystraszo 


ne oczy, które przed chwilą oglądały 


najtajniejsze rzeczy przyszłości. 
— Proszę, czyja kolej? 
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„czeństwa całej Rzplitej Polskiej. 


` W poniedz., 
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„EXPRESS POMORSKI" 


Pomnik. Boleslawa Chrobrego 


w Gnieźnie. 


Celem godnego uczczenia 900-setnej 
rocznicy koronacji pierwszego króla pol- 
skiego i jednego z najpotężniejszych 
twórców państwowości polskiej Bole- 
sława Chrobrego, zawiązał się w Gnieź- 
nie komitet przygotowujący urządzenie 
głównej uroczystości w Gnieźnie. 

W tym celu ukaże się w najbliższych 
dniach odpowiednia odezwa do społe- 
Odez- 
wa ta oprócz uroczystości samej poru- 
szy także sprawę budowy pomnika Bo- 
tesława Chrobrego w Gnieźnie. 

Urządzenie wspomnianej uroczysto- 
ści głównej postanowiono odłożyć do po 
ry letniej jako więcej sprzyjającej urzą- 
dzeniu tak ważnego i na wielką skalę 
zakrojonego przedsięwzięcia. | 

Pozatem uroczystość odbyłaby się po 
odnowieniu zewnętrznem Katedry Gnie- 
źnieńskiej, Okoliczność ta ważną jest 
ze względu na to, że w Katedrze w Gnież 
nie, ta Macierz kościołów polskich była 
świadkiem pierwszej potęgi Państwa 
Polskiego w zaraniu dziejów naszych 
ona jest symbolem pierwszego biskup- 
stwa w Polsce, założonego przez Bole- 
sława Chrobrego, tu w tej Katedrze wre- 
szcie nastąpiła w roku 1024, a więc przed 
900 laty koronacja Bolesława Chrobrego, 
a tem samem uniezależnienie się Polski 
z pod wpływów Cesarstwa niemieckie- 
go. 

Inne pisma uprasza się o powtórzenie 
powyższego. 


GRAFOMANI W CHINACH. 


Redakcje dzienników chińskich znaj- 
dują się w podobnem położeniu jak re- 
dakcje pism europejskich: mają ciągłe 
kłopoty z różnymi grafomanami, prag- 
nącymi być „wydrukowanymi*, Tylko, 
że u nas z tą plagą postępuje się bez ce- 
remouji i przysłany artykuł wędruje do 
kosza. W Chinach, tym kraju przesad- 
nej grzeczności i etykiety to nie uchodzi. 

„Synu nieba! Na kolanach przeczy- 
taliśmy twój boski artykuł, który prze- 
pojony jest niezrównaną mądrością i 
nadziemskim genjuszem. Sam Budda 
łepiejby nie napisał... Ale nasze biedne 
pismo nie jest godne, aby przyjąć wszyst 
kie te skarby twego ducha i serca.“ 


ENEPSTSZSETSSCH: TARIOS PIPPI VET TESARI 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś w niedzielę, o godz. 3-ej po poł. 
(ceny do połowy zniżone) efektowny „Sy 
bir“ G. Zapolskiej, Będzie to 15-te i-o- 
statnie przed zejściem na dłuższy czas 
w afisza przedstawienie tej sztuki, Cie- 
szącej się wybitnym sukcesem. Wieczo- 
rem po raz 10-ty najpiękniejsza opereta 
współczesna, pełna sentymentu i humo- 
ru, bogata w czarujące melodje Kalma- 
nowska „Księżna czardasza” z udziałem 
idealnej odtwórczyni tyt. bohaterki, Ol- 
gi Orleńskiej, której gościna cieszy się 
wielkiem powodzeniem. Mimo wysokich 
kosztów wieczorowych i dnia świątecz- 
nego, ceny miejsc o 35 proc. zniżone, — 
wtorek, i środę teatr zam- 
knięty. W czwartek 25 grudnia premje- 
ra widowiska świątecznego p. t. „Be- 
tleem Pomorskie*, 


Z ZA KULIS TEATRU. 


„San-Souci* znany zespół kabareto- 
wy w przejeździe do Chin zawita do na- 
szego grodu i wystąpi raz jeden w Te- 
atrze miejskim. Program fascynujący 
niebywałe atrakcje: słynna tancerka in- 
dyjska Menta S'eza (własne kostjumy 
wschodnie i orjent. dekoracje i światła). 


SASA A A nt. 


Mały zyski 


poleca dla Pań, ame Dzieci | 


Obuwie wszelkiego rodzaju 


== Zakupy uskutecznia się z pierwszych źródeł wobec czego korzystny zakup dobrego towaru umożliwia tanią sprzedaż. 


Numer świąteczny 


„Expressu Pomorskiego, ukaże się w zna- 
cznie zwiększonej objętości. 


W interesie zatem pp. przemysłow- 
ców, kupców, rzemieślników i wogóle 
sfer ogłaszających się leży, by inseraty 
ich znalazły się w tym numerze w od- 
powiedniem miejscu i w gustownym 
układzie. 


Zwracamy się więc do wszystkich, 
mających: zamiar zareklamowania swo- 
ich firm i przedsiębiorstw o wcześniej- 


ze nadsyłanie zamówień do administra 


cji naszego wydawnictwa przy ul. św. 
Katarzyny Nr. 3. Telefon Nr. 326. 
On CE 


Kontredans małżeński. 


Chicagoski „Dziennik Ludowy* do- | wódka stanęła na ślubnym kobiercu z 


nosi z miejscowości St. Clairsville: Mia- 
sto nasze rości sobie pretensje do rekor- 
dowych komplikacji małżeńskich w spra 
wie jednej osoby, która w krótkim cza- 
sie przeprowadziła: cztery śluby, trzy 
rozwody i dwa ponowne śluby. Jest nią 
pani Sara Teodozja Morris, lat 63 (!) z 
Barnesville. Pierwszy raz wyszła za- 
mąż za Johna W. Persons. Po jakimś 
czasie małżonkowie rozwiedli się, a roz- 


Samuelem Morrisem, lat 67, z Ulrichs- 
ville. Później ona i Morris rozwiedli się 
i p. Sara ponownie wyszła zamąż za 
Personsa(!). Przed dwoma miesiącami 
zaś uzyskała ona rozwód Personsem, a 
„w tych dniach wyszła ponownie za Mor- 
risa. 

Istotnie, pani Sara urozmaiciła sobie 
pożycie małżeńskie. 


Wszędzie króliki. 


Najmodniejszym futrem na płaszcze 
są obecnie karakuły. To futro, które de 
niedawna nosiły tylko ewakuowane ge- 
nerałowe rosyjskie i czcigodne ciotki z 
prowincji stało się krzykiem sezonu. 

Rzecz oczywista, że fasony tych pła- 
szczów są bardzo rozmaite, nieraz sze- 
rokie i zakładane, jakkolwiek dominu- 
jącym typem jest płaszcz wąski o wszy- 
tych rękawach. 

Naogół futer nie szyje się w tym ty- 
pie, pozostawiając ten fason na palta. 
Płaszcze karakułowe najczęściej są ozdo 
bione kołnierzami i mankietami z szyn- 
szyli. Jest to najdroższe futro, które bar- 


dzo rzadko ukazuje się we własnej po- 
staci, znacznie częściej zaś — w postaci 
popielatych królików. 

Imitacja ta jest bardzo niepraktycz- 
na — jest to prawdziwa. „miłość sezono- 
wa"... 

Natomiast karakuły są długowieczne. 

Pod względem twarzowości te jagnię- 
ta nie mogą się równać nawet z króli- 
kowemi fokami, nie mówiąc już o mał- 
pach prawdziwych. 

Jednakże tyle fok widuje się na 
ulicy! 

Nie było więc innej rady jak powró- 
cić do karakułów. 


-Pomorzan ka” otonnła swoje podwoje, 


Wczoraj o godz. 5-ej wieczorem, po 
kilkotygodniowej przerwie, nastąpiła 
otwarcie, znanej w naszem mieście ka- 
wiarni i resturacji „Pomorzanka*, pod 
zarządem nowego dzierżawcy p. G. Dą- 
krowskiego. 

Dotychczasowy lokal po' przebudowie 
— gruntownem odrestaurowaniu i odno 
wieniu — przedstawia się prawdziwie 
po europejsku. Sale w parterze i na 
pierwszem piętrze — wskutek przebudo 
wy, znacznie zostały powiększone, tak, 


| ce" 


| obszerniejszych pierwszorzędnych loka= 
li. Odpowiednia . wentylacja, rzęsiste 
oświetlenie, wyborne potrawy, dosko- 
nały bufet, smaczne ciasta i napoje, skła 
flają się na całość, która pod fachowym 
kierunkiem p. Dąbrowskiego — bez- 
względnie zapewni szerokim kołom miej 
scowego i przejezdnego społeczeństwa, 
naprawdę miły pobyt w „Pomorzance*. 
Nadmienić należy, że w „Pomorzan- 
koncertuje obecnie znany doborowy 
zespół muzyczny pod batutą ulubieńca 


że jest to obecnie w Toruniu jeden z naj I toruńskiej publiczności p. Fiuza. 


Porady praktyczne. 


Korek godny zaufania. 
Zwykłe korki, o ile nie są najprzed- 
niejszego gatunku, często zawodzą” i dla- 
tego zdarza się, że sok w butelce fermen 


tuje, lub wino owocowe przemieni się w 


ocet. 

Istnieje niezawodny sposób sprepa- 
rowania korków, dzięki któremu stają 
się idealnie szczelne. 


ścić 3 gramy żelatyny, dodać 5 gramów 
gliceryny, zagotować i ostudzić. W pły- 
nie tym moczy się korki przez kilka go- 
dzin i nie susząc, wytarłszy tylko po- 
wierzchownie, korkuje się butelki. 
Korki przeznaczone do korkowania 
płynów gryzących (kwasy, alkohole, na- 
leży wymoczyć w mieszaninie z 2 części 
wazeliny i7 części parafiny ogrzanej do 


W stu częściach wody należy rozpu- | 40 stopni i nie wycierając korkować. 
UDEO LATARA EIE A ENSS RELER RIA I E EYIN ODRA ROK DZE R SE ER ED 
Królowie śmiechu, humoryści świato- | nek mianowany został — generałem dy- 


wej sławy Mib i Mob, oryginalny taniec 


apaszów ranc. i cały szereg niewidzia- 


nych dotąd w Toruniu orygimaln. nume 

rów. Datę przedstawienia wyznaczono 

na dz. 31 grudnia r.b. 

MIANOWANIA W TORUŃSKIM GAR- 
NIZONIE. 


Zastępca Dowódcy Okręgu Korpusu 


wizji. 

Ppułk. sztabu generaln. szef sztabu 
O. K. Nr. 8 Marjan Mochnacki — puł- 
kownikiem sztabu general. 

Ppułk. pilot Roman Florer — pułko- 
wnikiem pilotem. 

Kapitan sztabu general. — szef oddz. 
wyszkolenia Marjan Strażyc — majo- 
rem sztabu generaln. 

Adjutant Dowódcy O. K. Nr. 8 porucz 


Nr, 8, generał brygady Henryk Zema- |nik Adam Raniecki — kapitanem. 
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GWIAZDKA DLA NAJMŁODSZEJ 
DZIATWY. 


W piątek o godz. 4-ej po poł. odbyła 
się „Gwiazdka* dla najmniejszych dzie- 
ci, uczęszczających do Ochronki, miesz- 
czącej się w tutej. gimnazjum żeńskiem. 
Po odśpiewaniu przez dzieci kilka 
kolend, przemówił w serdecznych sło- 
wach do dzieci į zgromadzonych rodzi- 
ców ks. dziekan Pełka — poczem dzieci 
bardzo milutko odegrały dwa obrazki 
sceniczne. 

Po tej produkcji nastąpiło obdaro- 
wanie dzieci słodyczami. 

Na sali znajdowała się gustownie 
ubrana i rzęsiście oświetlona choinka, 
której to dekoracji dokonały same 
dzieci. 

Urządzeniem tej miłej „Gwiazdki* za 
jęła się nauczycielka p. Bednarska. 


~ 


Co grala w Tentrze? 
Dziś 
Po południu: „Sybir“, 


Wieczorem: „Księżniczka czardasza" 


Jutro. 
Teatr zamknięty. 


to wyświetlają u kinach? 
CRISTAL 
Dziś 


Dom Handlowy . 
Potasz i Perlmutter: 


Najweselsza farsa amerykańska 


PA L „A CE 
Pat i Patachon 


w obrazie p. t. „Sp. z o. p.* 
Nadprogram ! 


Pocz o g. 5ipół, 7 i 8ip., w niedzielę 4- 


„CORSO“ 


tensta Malpli 


wybitny dramat seBsacyjny 
w 8 aktach. 


Dział Grafologiezny 


pod kierunkiem Instytutu Gratologji 
Naukowej prof. Henryka Gra 
Kraków, ul. Batorego 25 


Pokaż jak piszesz, — 
powiem ci, jak się spisujesz! 


5. Bon Grafologiczny 


Dla otrzymania określenia swego 
charakteru, należy napisać własne swoje 
imię i dowolne „godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra- 
fologji Naukowej prof. Henryka Gralskie- 
go, Kraków, ul. Batorego 25, dołączając 
1 zł. (gotówką lub w znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów administracyfhych. : 

Odpowiedzi ukazywać się będą w 
Dziale Grafologicznym naszego 
pisma. 


Toruń, d. 
„EXPRESS POMORSKI* 
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 Jakób Konieczny, | 
Teruń, Szeroka 15 i 38 | 


poqo DIIM 


„EXPRESS POMORSKI" Nr S 
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EE UFS 
Posiedzenie Rady Miejskiej opo 
zaa > maa 2630, zs Przeprowadziłem się i mieszkam obecnie transport 


—— 


posiedzenie Gydziałów Admin- | Toruń, ul, Bydgoska 10 Cel. 971 ini l mą 
strdcyjnego 1 Finansowego 6 ay etd ND 
J. Konieczny 


w poniedziałek, dnia 22 grudnia 1924 r. 4 
o godzinie 6-tej wieczorem. pow. lekarz weterynarii A 
Porządek obrad wywieszony w ratuszu, — Pote 


ikerkóW 


EJ zagranicz. nadszedł | 


Toruń, dnia 20 grudnia 1924 r. « BEGA 


Przewodniczący Rady Miejskiej 
EM m w ye | 
m (-) Dr. Dandelski. TT TMNT OTTONA mm PERON (łu) 
TEINS NABGO"IOTZWETYKA E TT TW EREE ERC ZEE, BALSAM THIOGOLAN AGE 


Jednocześnie przywra- 
ca apetyt, wzmacnia 
organ zm, powiększa 
wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i chò- 
robliwe poty. Używać 
za poradą lekarza — 
Sprzedają apteki 


Lawiadomienie. 


jSzanownej naszej klienteli 


w wielkim wyborze. 


Szanownej Publiezności 
podaję niniejszem do łask. wiadomości, iż zaopa- 
trzywszy drogerję swoją wa wyborowe artykuły 
najprzedniejszych krajowych, jak i zagranicznych 
firm, polecam na 


sezon gwiazdkowy 
specja nie 
Perfumy . Mydła . Wody kolońskie 
Wody kwiatowe 


(krajowe i zagraniezne) 
jako i wszelkie przybory toaletowe 
Świeczki na choinki. 


K. Stryczyński, Doj 


ul. Król. Jadwigi 12/14, Telefon 335. 


Polecain jako podarki gwiazdkowe: 


Fartuchy 


własnego wykonania 


Płaszcze damskie 38." 


Flauszowe i zamszowe na podszewce 


Rotawiczii 
pończochy, miy 
i towary krótkie 


po cenach najniższych. 


Płaszcze damskie 120.0 


z futerkiem w różnych kolor. na podszewce 


Bluzki Crepe de chine 25. 

Jympry ...... 8.5 

Jaczki wełniane 18.7 

Roby na ea 16.0 
(eny powyższe obowiącnją tylko do gwiazdki 


Jan MOWA 


Toruń, Szeroka 33. 


|podajemy do łask wiado- 
mości, iż nasz Oddział Spe- 


dycyjny od firmy neszej 
wyłączyliśmy i pod firmą 


BIELIZNA" 
B. Witkowski 


Toruń, ul. Szewska 26. 


Tranzyt w Torani 
Ekspedycja Transportowa 


nadal prowadzić będziemy. 


Wiktor Klewe 


and s 
i dioda 


Olka 


Czekolada 


Olka 


Kakao 


Olka 


Desert 


Olka 


Pralinki 


KORONKI 


hufty, 
jedwuhie, 


tiule, 
ukstmity, 
futerka 
do bluzek 
i suknie 


LJ 
Okazja!!! kazjall! | EE 
Podarek gwiazdkowy 50% śpedycję 
na portrety i zdjęcia udz ela | wszelkiego rodzaju jak 
„Salon fotograf czno - por- | zwózkę maiej-zych i więk- 
tretowy* Wł. Kowalczyka, | szych transportów z dworca 
i do dworca załatwia po 
— najniższych cenach — 


„TRANZYT“ w TORUNIU 


Ekspedycja Transportowa 


Przedzamcze 14. Uwaga: 
Portrety od 5 zł, 6 sztuk 
pocztóweł 3 zł, Wieczorem 
zdjęcia przy świetle elektry- 
cznem. Do zdjęć wyjazdo- 
wyc» eamochód firmowy 
do dyspozycji. magazyn i ssładnice Cheł- 
m ńska szosa nr. 19/21. 


Telefon 242 230 

EE 
= 

Ekspedycia 


Wiadystaw Kowalski 


Włóczki 


wełniana 
933333: 33333-666666666€66 Ayia, 


Toruń,św. derzego66 


dlłal TYN) ZAGRANICZNE i KRAJOWE 
i kiad ryny A i A wełna Tel. 191 
pika. rz AN Ww || N A 204 AÑ na gekawiezki, najtaniej i najszybciej 
poleca Pomorze A c i AÀ wełna załatwia wszelkie czyn- 
w wielkim wyborze AÀ PRAWDZIWE FRANCUSKIE, HISZPANSKIE AÑ różnobarwna ności, wchodzące wzą- 
AR Ii hol AN ORAZ MIÓD, PUNCZE, RUM i ARAK Ń norze, kres spedytorstwa. 
Q Szybko i tanio. 
j lałamajgi AN NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT. AN wełna 
mmm ach || MSEE BIE 
mL. DAŁKOWSKI I S-KA. |] zy ||asza masz 


KK 
Poznań Toni 


Toruń 


ulica Chełmińska 4. Grzebienie 


wszelkiego rodzaju, grze- 
bienie ozdobne, agrafki do 
włosow, lusterka ręczne, lu- 


FABRYKA LINIERÓW - TORUŃ, STRUMYKOWA 5-7 - „TELEFON 35. À wełna 
na kamizelki 


ace > GĘSEĘEE EE: >33332 3332 233570 i swetry, 


PRN) BZUZP TEZIE sterka kieszonkowe poleca 
wełna najtaniej Perfumerja 
Matki! do artykułów J. Łoboda 

Żądajcie w aptekach dla niemowląt, + "e 
i drocerjach  hygie- } Toruń, Chełmińska 5 
nicznej pieg dla NZ $ A. w 
dzieci Prosimy zwiedzić naszą leo BEC FTE 
4 zaoona, 
IE utrzymujący ciało 
dziecka w zdrowiu do haftu. 


i czystości. Cena bez konkurencji! 


Wybór niezrównany! 


$. Kałamajski 


stawe OWIAZIKONĄ =. 


z. Toruń, ul. Szeroka nr. 21 


:— na I. piętrze. :—: “eame wełniane 


edt 


[riebienie 


edwabne 

a (NINY TOW. HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE = WO 

do czesania 4 wiolenczełe, dawn. C. B. DIETRICH i SYN z 0. p. owiozdkowe! N datna 
pag dose 4 kontrabasy, mandoliny BĘ" Szeroka 35. EB TĘ a 
we włosy *palabajki, jo is ECK. 
e pań, panów i dzieci 

korale bursztynowe SS pianina, NE” Bez przymusu kupna! GRE Bieliznę TES 
poleca | pemes mope 
i wszelkie Laski “m 


polecamy korzystnie 


Bracia BRZEŚCY 


Skład artykułów męsk. 


ul. Chełmińska 1. 


j ANKINI | instrumenty dete ete. 
[NN LA | E i. Aahowski 


(dawniej Goram) 
Tor, ul. Szeroka 21. GE Torat, ul. Chedmińcka 13 


zy KET 


Reklama jest dźwignią |: 
handlu i przemysłu! 


t Miejscowe 2,50 zł., z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł, za granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. . Na stronie 
kowej. 30 "a Na e Brasis | sonja 60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeni am miejsca 25% nadwyżki. Ogłoszenia drobaa: w ersz napisowy 15 gr., każda następna słowo 8 gr. 
Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagraa. 100%/0 nadwyżki. Za terminowy drak nie odoowiadamy. Od cen powyższyć ‘h opastów nie udziela się 

Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6:ej. Redakcja od 4-ej do 6-ej. 


Spółdzielnia Wydawnicza, Toruń. xx. Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. Redaktor odpow. Paweł Korpus. 


